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Pt:tla giełd nad Franci 
~ , ,' ·. „ „ • ~ • : . ,. . . '. , ~ ~ . ' ~ ' /""'·~ ..... .,. •• 

Bidault na rozkaz Marshalla golów jesl podpi
sać niewolniczy ,,układ dwustronny•' - i obn\.żyć 

taryfy celne na rzecz Niem :ee i Japonii 

la ta operacja - „nie posiadająca precedensu 
w bi~torii dyplomatycznej'• -- zakończy ~ię 
do przysdej soboty, łJ. do prekluzyjnego ter
minu. wyznaceonego przez Kongres USA. 

Jak wiadomo, Departament Stanu zagroził, 
że w razie niepodpisania umowy w tym termi
n'e dany kraj będzie pozbawiony dostaw ame
rykańskich. Rokowania na ten temat roz-po

PARYŻ (PAP). - Według informacji 1 kół 
dobrze poinformowanych, Francja i Stany Z1e
dnoc.zone doszły do porozumienia w sprawie 
dwustronnego układu, dotyczącego tzw. „p-0-
mocy amerykań5k,iej". 

Projekt układu został w sobotę wiec1orem 
złożony w komi5ji spraw zagranicznych Zgro
madzenia Narodowego, która ma rozpatrzyć go 
we wtorek. 

LONDYN PAP. - Według doniesień age -
cj'i Reutera z Waszyngtonu, w pon 'edziałek ma 
się rozpocząć podpisywanie „umów dwustron
nych'' międzv krajami marshallowsldmi a USA 
Dopie•ro !Złożenie podpisu na tych umowach 
ma zapewn'ić poszczególnym krajom marshal
lowskim „pomoc" amerykańską do 1952 r. 
Nie jest jeszcze pewne kiedy każdy z krajów 

ma'l'shallowskich podpisze umowę. Termin pod częłv S'lę przed cniesiącem w atmosferze rozgo 
pisan'a umów przez Włochy i Norwegię usta- ryczenia. Kraje marshallowskie mmały, że 
lany ji.:.ż został definitywnie na poniedziałek. pierwotnv proiekt amerykań5ki narzuca im P'.> 
Inne kraje, a wśród nich Wielka Brytania, dyktatorsku warunki USA. Korespondent Reu
ogran'iczą się prawdopodobnie do parafowa-1 tera twierdząc, że kraje marshalla. wskie otrzy 
nia odnośnych tekstów do cizasu ratyfikacji mały „zadośćuczynienie" przyznaie. że i no
umów przez ich parlami>nty. Korespondent Reu we teksty umów „nie są zupełnie zadawalajq 
t.e<ra uważa, że nie jest jeszcze pewne, czy ca- ce w każdym szczególe''. 

"N poniedziałek zbiera się pod przewodnic
twem prezydenta Republ:ki Auriola Rada Mi- c • • k • 
nistrów, która omówi expose ministra Bidault I ~z e 
o sytuacji międzynarodowej ze -szczególnym I 
uwzględnieniem francu.sko-amerykańskich ro
kowań w sprawie „pomocy marshallowskiej". O fa zystów greck~c 
Ogl-0\Szenie tekstu układu nastąpi w poniedzia- fensywa Sophulisa 
łek jednocze.snie w Waszyngt-0p.ie, Paryżu i 
lltolicach innych państw zainte4 e;~owanych. 

na Gramos-Smolikas rozbifa się o kontrataki oddziałów Maritos a 
Półoficjalny dziennik „Le Munde" twierdzi, 

że Stany Zjednoczone zgodziły się ja.koby na 
gzereg u;;tępstw w kwestii walutowei:_ Mimo 

RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji I ~I\ wszystkich odcinkach fronto wojska I żadnych wiadomości 0 walkach. Wręcz przló'
donosi o ~aciekłych walkach w rejonie Gra- ateńskie ponoszą ciężkie straty. Dlatego też ciwnie - postępuje dowód:i!J'.wo armil demo
mos-Smolikas. korespondenci zagraniczni nie mogą wysyłać kratycznej, które specjalnemu wysłannikowi 

i1Jfi~ti:!j7~rfu1!<'i~~Fi!'F~~~/ c I a y pro po n u J. e ro z m owy 
Dz1enn;k „Ce Soir potlkresla, ze wbrew 

\emu, co mówi mini-ster Bidault, klauzula naj· 1 

większego uprzywilej-owania . zo-stała w .ukła· w Slłł'a\Vie han„lu m'1ędzy stref am~ okU"'ac1· ·, N1·emiefa 
dzte zachowana. Ozna<:za to, ze francuskie ta• . I'• U ł ~ "' 

ryfy celne będą obniżone ną korzyść Niemiec BERLIN (PAP). - Amerykański urząd in- szeniu odrębnej zachodnia-niemieckiej refor-
z~cł1o~nich i Jap.o~ii, tj: b. pa~stw nieprzyja· 1 formacyjny podał. do wiadomośc. i treść listu, my walutowej) chęć kontynuowania stOSlUl
c1elsk1ch. „c:e Soir 5tw1erdza, ze w myśl u)t.~~ przesłanego w dmu 26 bm., łącznie z kopią no ków handlowych między strefą amerykańską 
du Stany Z1ednoczone b~ą mogły. zmustc wego, trzeciego już dekretu walutowego, a strefą radziecką w Niemczech J ośw~adcza, 
Francję do zdewaluowania franka 1 zwraca przez Clay'a na ręce szefa admini5tracji ra· że g~tów jest osobi~cie prz€fl,yskutować z mar 
się do Zgromadzenia Narodowego z apelem, dzieckiej w Niemczech, marsz. Sokołowskiego. szalk1em Sokołowskim środlt!, które okażą się 
by nie ratyfikowało dwu6tro'llD.ego układu c W liście swym gen. Clay powołuje się na niezbędne dla urzeczywistnienia tego celu. 
„pomocy ma!'6hallo-wskiej". I wyrażoną w dniu 18 bm. (a więc już po ogło· 

Anglia zagarnia Cyrenajkę 
Wielki mufti - Senussi - marionetką Bevina 

~ RZYM, PAP. - Prasa włoska donosi z Ka-1 czas gdy pozostałe 3 mocarstwa oświadczyły, 
Jru, że „w:;.elki mufti" Sayed es Senussi pro- iż zapatrują się przychylnie na pozostawienie 
klamował się naczelnym władcą, Cyrenajki. adminis.racji włoskiej w b. koloniach północ-

l(omentując !ę wiadomość, organ partii l no-afrykańskich. 
h '"'kd kt ·pl" .I c rzesc1J~ns o- em~ r? yczn_eJ „. opo o P1- i Organ włoskiej patt.ii komunistycznej „U-

. sze: mufti es S~nu!s1 nie pos~~da żadn~r~ pra- i nita" podkreśla, że niewątpliwie ma się do 
wa, by ogłaszac n1epodległosc CyrenaJki. Na- j czynienia z manewrem Wielkiej Bryanii któ-

ra pragnie wpłynąć na decyzje mocustw, sta 
wiając je przed faktem dokonanym. Anglia 
pragnie - pisze „Unita" - za.wrzeć z Se
nussini traktat podobny do tych, jakie za
warła z Transjordanią i innymi pa..>lstwami 
arabskimi, znajdującymi się poci jej całkewi
tymi wpływami. 

wet jeżeli to uczynit, to jasne jest, że władza , ' 

jego zależeć będzie od brytyjskiego guberna-1,..------------------------------------------------------------------------~ 
tora wojskowego. Krok ten stoi również w : 
Sprzeczności z traktai:em pokojowym, który I 
przew:duje, że jedynie Związek Radziecki, Sta ·, 
ny Zjednoczone, Angli.a i Francja mogą wspól 
nie decydować o losie kolonii włoskich i to 
do dnia 15 września br. p0 tej dacie wszelkie I 
decyzje w tej sprawie będą należały do ONZ" 

Dziennik podkreśla w konkluzji, · że do I 
chwili obecnej rząd brytyjski nie wypowie
dział się w sprawie kolonii włoskich, pod-

Pomysły Bernadotte•a 
TEL-AVTV (PAP). - Dziennik egipski „Al

Mysay" donosi z wyspy Rodos, gdzie znajdu· 
je się kw~tera med!atora ONZ Bemadotte'a, 
że ten ostatni prowadz·i z rzeczoznawcami arab 
skim1 pertraktacje w sprawie ewentualnego u
stanowienia w Palestynie ustroju federalnego. 
Państwo Tzrael znalazłoby oSię - w myśl tych 
proi-ektów - w ramach „arabskie.i Palestyny", 
przy czym granice jego musiałyby ulec zmia-
me na korzyść Arabów. · 

Ant I cy oszczędza ą 

w 
Hiu~an1i 

Pod rządami krwawego kata - gen. Franco w Hiszpanii panuje niesłychana nędza 
i ucisk. 400 tys. osób „podejrzanych" przebywa w obozach koncentracyjnycll i więzieniach. 
W samym Madrycie tysiące rodzin robotniczych mietl"Zka w norach wygrzebanych w skali 
stym gruncie 

Powyżej zamieszczamy zdjęcie zamie-szczone w „The Illustrated London News" - obra
zujące straszliwą nędzę robotników madrycki ch - „mieszkacia-nory'", 

BERLIN (PAP). - Komendant brytyjski w 
Berlinie, gen. Herbert zarządził wprowadzenie 
od wtorku oszczędności w brytyjskich siłach 
zbrojnych i wśród przebywających w Niem· 
czech brytyjskich osób cywilnych. Kluby bry· 
tyjllkie w Berlinie będą wydawały tylko 
skromne p06iłki „utility meałs". W kinach 
brytyjskich nie będą urzcidzane poranki. An-

1

1 
glicv wzywani są. również do chod7Pnia nie-

ch-0tą, by zaoszczędzić benzyny, .:..-----------------------------------------

„New l'ork Herald Tribune" udzieliło wszyst~ 
kich ułatwień, aby mógł informować swoich 
czytelników o tym co się dzll';fe w WofoP.I 
Grecji, Jak również o rozwoju walk na ob
szarze Gramos-Smolikas. 

Zlednoczenie 
partii Hbotniczych w Czechoslowacii 

PRAGA (PAP). - Na zjeździ~ 2 tys. dele· 
galów socjal-demokratów czechosłowackich za 
padła w niedzielę jednomyślna uchwała w 
!!>prawie zjednOC'lenia. partii socjal-demokra
tycznej z parti11 komunistyczną. 

Jedyna gwarancja pokoju 
MOSKWA (!PM'). Prasa tu-tejsza publi'kµje 

ob-si.er.IM "'rty'kuły, pOŚ<W'ięcone wynikom War• 
saa.wi;kfoj K-Ollllereru:jii minstrow spraw zagra
aicmrydl 8-miu państw. 

,„h:wieistia" nazywają <>.śvriadozenie, opubli· 
lmwane po Konferencji WMszawskiej „doku· 
mentem w.alki o ookój i bezpieczeństwo nara• 
dów Europy'". Był to - pis-ze dziennik radzie<t 
ki - n.ie tylko gł06 opinii publicznej krajów, 
prze-dlltawiciele których zebrali się w Warsza· 
wie, lecz i głos całe; opinii demokratycxnej 
Eur0f7Y ora:r; wszystkich tych, którzy walczą o 
demokrację, o pokój J o bezpieczeństwo naro· 
dów. Oświadczenie warszawoSkie wskazuje 
WSZ}"Stkirn narodom drogę, na której moina 
za.pobiec ponawnej agresji niemieckie; w Eu
ropie. Wierność z.asadom, proklamowanym w 
Jałcie i Poc'ldamie - oto podstawowy motyw 
polityczny tego historycznego dokumentu. 

D:z.ie.i.nik „~dkreśla za6adniczą różnicę mię
dzy Konferencją Warszawską a zwołaną w 
swoim czasie do Londynu poufną naradą USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji i państw Beneluxu. 
W Londynie obradowała ~eparatystyczna kon
ferencja, zwołana z pogwałceniem zasad 
współpracy międzynarodowej w interesie kół 
monopolistycznych USA l Wielkiej Brvtanii. 
W Wars-zawie-rozległ się potężny głos 8-miu 
państw europejskich w obronie współpracy 
międzynarodowej w intere-sie wielkich i ma· 
łych krajów, w interesie pokoju i bezpieczeń• 
stwa międzyuarodowegl'l. 

Decyzje konforencii londyńskiej nie maici 
ani mocy prawnej, ani też jakiegokolwiekbqdź 
aut!Jrytetu moralnego. Oto wyrok wszystkich 
narodów, zainteresowanych w utrzymaniu pa
ko ju i bezpieczeństwa Europy, których z<lanie 
znalazło pełny i dobitny wyraz w ośw iadcze· 
niu Konferencji Warszawskiej. Pięć punktów, 
sformułowanych w oświadczeniu warsza~kim 
- stwierdzają ,.Izwie-stia" - porusza kwestie, 
wymaqa;ące niezwłocznego rozstrzygnięcia. 
Jest to program wszy5tkich narodów europei
skich w sprawie NiP.miec, oparty na zasadach 
Jałty i Poczdamu. Urzecz„w:stnienie tego pro
gramu stanowi 1edyną możliwci gwarancję T0Z· 

strzygnięcia problemu niemieckieqo w intere
sie wszystkich narodów, które nie chca odro
dzen i'! aqre-svwneqo militaryzmu niemieckie
go, po~'~- 0 „ego przez monopole amerykańsk:e 
i anoielskie 
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· 1 d I f • d k 11 w 11 s t t Centrala hitlerowską w Wiedniu I a e I a PO ro Z a Z am I a re e. . u1raw;a akcię rewizło11~styczeą 
. na p~~!~;;:p info!~c~tn~s~d~~~:~ cz;::~ 
J~k wusunio,to kandydatur"; Dewey•a n=- prezydenta „Oesterreichische Zeitung", w siedzibie Au· U ; li~ ~ łllil8 striackiej Partii Ludowej w Wiedniu utworzo· 

Zwyc ęst o naibardziei reakcyjnych teudencU w partii republikańs\{iej - ~~e:~s;~~~a~~!~~:aru;~z~za~~~:~~s~~~~~: · 
„ (N.orespondencja UJlasna 0 Glosu"J kich, na której czele stoi byty poseł do par· 
7 lamentu czeskiego - Hans Wagner. Ostatnie depesze z Fi'1delfii doniosły o skać zgodę gen. Eisenhowera na wystawienie ,,Niezależnie od tego, kto zwyoęzy w osta-
jednomyślnym wyborze Dewey'a, jako kan- jego kandydatury zamiast Trumana i wówczas tecznym głosowaniu - mówią w kuluarach Centrala ta nawiązała korJ.akt z przywód· 
clydata partii republikańskiej na prezyden- „zwycięstwo ucieknie partii republikańskiej konwencji - w platformie wyborczej już zwy- cami Niemców sudeckich w Bawar:i :_ Ja· 
ta Stanów Zjednoczonych. Zamieszczona sprzed nosa". Gdyby zaś wystawiono kandy- ciężyli Vandenberg i Taft". Nazwisko oficja!- kschem i Reichenbergerem oraz z przebywa· 
poniżej korespondencja napisana w pierw- daturę Vandenberga, który powszechnie uwa- nego kandydata będzie w ten sposób tylko jącymi na emigracji reakcjonistami czeskim! 
szych dniach konwencji w Filadelfii, poda- żany jest za głównego winowajcę; mocno ju'il parawanem, który - w zależności od potrzeb i słowack'.mi. Zadaniem nowoutworzonej 
je tło obrad, na których zapadła ta decyzja. skompromitowanej polityki marshallowskiej, wyborczych - będzie maskował przed szero- centrali jest zjednoczyć w Austrii wszystkie 

FILADELFIA, w czerwcu. 
Filadelfia żyje pod znaki0m slonia - go

dła partii republikańskiej. Od dwóch dni obra
duje tu konwencja tej partii, która ma wybraó 
.republik01isltiego kandydata na prezydenta. 

Na konwencję do Filadelfii zjechało się 
1.094 delegatów i aż 13.000 „pomocników". 
Przeszło 1.000 woźnych, rekrutujących się 
przeważnie z szeregów zawodowych bokserów 
i zapaśników „pilnuje po·rządku" - przed wej 
ściem do gmachu i na sali obrad. Rolę infor
matorów spełnia 350-du specjalnie dobranych 
studentów, których wzrost przekracza 1.80 m. 

Pierwszy dzień obrad przeszedł pod zna
kiem niesłychanego chaosu. Gazety pisały, że 
, konwen<:ja czyni wrażenie czegoś pośrednie
go, między cyrkiem a domem obłąkanych". 

mogłoby to przysporzyć wiele głosów trzeciej kimi rze;;zami wyborców tę lub inną część 
partii Wallace'a. Wobec tego jedynie zadowo- antynarodowego programu politycznego partii osoby wysiedlone z Czechosłowacji i włącz3·ć 
leni są na razie zwolennicy Dewey'a, którzy republikańskiej, podyktowanego przez Wall- je do akcji, skierowanej przeciwko państwom 
uwa.żają, że w tej sytuacji niepewności bosso- Street. · C. Willis ludowo-demokratycznym_ wie partyjni i szczególnie potężni mocodawcy .„ • ......_....,,.. ______ .,,,. ______________ _ 
z banku Morgana będą musieli się zdecytlo
wać na poparcie kandydatury Dewey'a, jako 
„na i mniej niebezpiecznej". 

Bez różnicy jednak, który z kan<lydatów 
republika1iskich zostanie wybrany, wiadoma 
jest już platforma wybo.rcza partii republik011-
skiej. Jest ona bezsprzecznie zwycięstwem 
tendencji najbardziej reakcyjnych w polityce 
zagranicznej i w polityce wewnętrrnej. Ina
czej, jest to najbardziej reakcyjna platforma, 
o jakiej bankierzy z Wall-Street mogli ma
rzyć. 

Za całym tym zgiełkiem cyrkowym kryją 
się właśdwe obrady konwencji, tj. obrady nie- protest 
wielkiej grupy bossów partyjnych, odbywają- • • • • 

Wielka karta poko · 
ce się za kulisami oficjalnej konferencji. w robotn1kow berhnsk11ch W artykule pt. „Karta Europejskiego Po

koju" Głos Ludu stwierdza: chwili, gdy _piszę ~ę ~orespondenc)ę. tar9i jesz BERLIN (PAP). _ Rady Zakładowe fabryk 
cze tr_waią. 1 wymk 1ch trudno Jest Jeszcze l dzielnicy Weissen-See w sektorze radzieckim 
przew_idz1ec. . . złożyły do Zarządu Głównego Wolnych Związ 

„Uczestników Konferencji Warszawskiej 
łączy nie tylko wspólna wola pokoju, któ
rej państwa te niejednokrO\.nie dały wy
raz. Deklaracja wykazała, że mają one 
również wspólny program zabezpieczenia 
mokratycznego, świadomego swych celów 
i zdążającego jedynie słuszną drogą ·za· 

. Vl:ado~o Jes~, że kandydaturę Tat_ta pop_ie- ków Zawodowych wniosek o zwołanie zebra
:a1ą banki~r~y 1 prz.e1!.1Y,6łowcy stanow, ktor.e nia wszystkich rad zakładowych Berlina w ce
i~ą , tradycyłille bardzie_] .zola<;ion1styczne,. am- lu proklamowar.ia strajku generalnego na 
ze!. ban~ierzy .nowoiorsc.v 1 w~sz'(ng tonscv. znak protestu przeciwko odrębnei reformie 
Dewey cieszy s:ę poparciem w1elk1ego kon- wa lutowej w sektorach zachodnich Berlina. 
cernu bankowego Guggenheima, który kontro- R 1 . . . , . 

pewniająca bezpieczeństwo narodom Euiro
py - została szczególnie mocno zamanife
stowana w Warszawie''. 

luje górnictwo amerykańskie. Vandenberg i . o~otmcy ma_1ą _zama1!1fe_stowac swe zqda
S!assen dzielą się poparciem potężnego kon·· m~ .wpr~wadzenw_ 1e<?-nol1te1 wa.11,1.ty 1~ całym 
cernu finansowego Morgana. w dągu pierw- m1es~1e i domagac się wyco~ania wo1s~ oku· 
szego tygodnia konwenc)i mają się 0·dbyć trzy • /)acy1nych mocarstw zachodnich z Berilna. 

~~ow~ia. W ~~wuym ~~owa~u nie o- ------------------------------------------czekuje się żadnych sen-sacyjnych rezultatów, 
miąio, że po przejściu na stronę Dewey'a 73 
'Zwolenników innego · kandydata republikańskie 
go Martina, zwolennicy Dewey' a . u.siłują wszy
stkich przekonać, że Dewey ma już zapewnia• 
ne zwycięstwo. Obecnie Dewey ma zapewnlo• 
ne przeszło 400 głosów. Do zwycięstwa po· 
trzebn ych jest jednak 548. Pozostali kandydaci 
w p ierwszym gJO;Sowaniu otrzymali znacznie 
mnie j głosów, niż Dewey. 

Należy zaz.naczyć, że mimo całego „świą
tec:mego nastroju" i oficjalnych zapewnień, ża 
„ każda kandydatura partii republikańskiej ma 
z.apewnione zwycięstwo w wyborach listopa· 
dowych", w poważnych kołach partyjnych nie 
odczuwa się wcale nastroju triumfu i pewno
ś<:i. Obawia ją się, że w razie wystąpienia re· 
akcyjnego i izolacjonistyczne_go kandydata w 
rodzaju Tafta lub jego zwolenników, partia 
deP'lAkratyczna w ostatniej chwili może uzy-

Walny Zjizd legatów 
Tow. Prz Ja~ni Polsko-Radzieckłei 
Wczoraj odbył się w Łodzi Walny Zjazd stępujące nowe władze: Eugeniusz Stawiński, 

Delegatów Łódzkiego Oddziału Towarzystwa E. Andrzejak, M. Dobromęski, W. Tomasze
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zjazd otworzył wicz, S. Pollak, H. Szletyńskl, J. Siwek, K. Do 
dr Nowacki, przewodniczył obradom tow. An- pierałło, A. Caff, E. Falkowski, K. Kubicka, 
drzejak. Przemówienia powitalne wygłosili K. Klimas:i:ewski, M. Fijałkowska, s. Powo
- z ramienia mlas:a tow. Duniak. OKZZ locki, H. Miądlichowska. Do Komisji Rewi-
- tow. Widawski, Komisja Porozumiewaw- ' zyjnej weszli: ob. ob. Ajnenkiel, Biei1kowski, 
cza Stronnictw Demokratycznych ob. Bankiewicz. Wybrano 63 delegatów na Zjazd 
Świtalski, organizacje młodzieżowe - Halina Ogólnokrajowy. 
~arska. I Na zakończenie Zjazdu przyjęto rezolucję, 

Ob. ob. Bzowski i Klimaszewski, Rozwęs w której czytamy między innymi: 
i Haltrechtowa Ol'.rzymali dyplomy uznania. j „Pierwszy Zjazd Oddziału Grodzkiego 

Z ramien:a . Zarzą_du ?ł?wnego Towarzy: i Towarz~stwa .Przyjaźni Polsk_o-~adzi:ckiej 
stwa przemawiał wiceminister Przemysłu l : w Łodzi wyraza gorące pragmeme naJmoc-
Handlu ob. Grosfeld, który omówił zadania, • niejszego zacieśnienia węzłów łączących 
jakie stoją przed Towarzystwem. nas ze wszystkimi krajami słowiańskimi, a 

MQSKWA, PAP. - Żniwa zaczynają obej- Następnie mówca naszkicował ogólny o- w szczególności z krajami Związku Ra-
mować stopniowo całą Ukra'.nę w południo- braz polityki międzynarodowej, podkreślając dzieckiego. 
wych obwodach Ukrainy: chersońskim, niko- l rolę Związku Radzieckiego jako ostoi pokoju. Zjazd przyjmuje z radością i zadowole-
ła)ewskim l ~desk!rn :-. prac~ ~ą w całej peł I W końcu s.wojego przemówienia m:n: Grosfeld niem uchwał.Y i postanowienia konferencji 
ni. Przystąpiły rowmez do zn:w obwody - , przedstawił, pomoc gospodarczą Związku Ra- warszawskieJ 8-iu państw i stwierdza, że 
wo.roszył?wgr:1dz~i stalinowski, połtawski i j dzieckiego, mówił o pożyczce zbożowej, dzię- powyższe postanowienia uchwały zmierzają 
dn·epropietrowsk1. ki której mogliśmy bez trudności dotrwać do do }'VYjaśnienia obecnej sytuacji politycz-

żniwa za.powiadają się bardzo dobrze. żniw, i styczniową umowę inwestycyjną, w nej i idą w kierunku utrwalenia pokoju. 
W ko1chozie im. Stalina w obwodzie chersoń- ramach której otrzymamy nie tylko gotowe Zjazd wyraża 1''.:>dziękowanie inicjatorom 
skim G~rzymano ponad 24 cetnary pszenicy z wyroby, ale maszyny i wyposaźenie całych konferencji warszawskiej - Rządowi RP 
hektara. Przystąpił również do prac żniw- fabryk. za które to urządzenia zaczniemy pła- i Rządowi ZSRR''. 

obwodów pierwszy przystąpił do żniw obwód Po sprawozdaniach udzielono ustępujące- rządu Głównego Towarzystwa, ob. Ministra 
nych obwód rost-0wski. Spośród ceniralnych cić za lat 5, gdy zaczną one dawać zyski. I Wysłano równ:eż depesze do Prezesa Za-, 

woronzżski. mu Zarządowi absolutorium. Wybrano na- Henryka Swiątkowskiego (k.z.). 

Dalej „Głos Ludu" zwraca uwagę na U!!'t!t· 

py Deklaracji Warszawskiej 
szych granic na Odrze i Nysie. 

Podczas gdy 

dotyczące na· 

„konferencja londyńska pomija zagad
nienie kampanii rev..izjonistycznej, popie
rając w ten sposób agresywne tendencje w 
reakcyjnych li:ołach niemieckich", 

podczas gdy 

„Kampania niemieckich elementów re
wizjonistycznych wymierzona. jest w szcze 

gólnści przeciwko polsko-nlemiec1dej gra· 
nicy na Odrze i Nysie zachodniej, która jest 
granicą niezachwianą - granicą pokoju". 
Deklaracja minia_rów spraw zagranicznych 

8 państw stwierd'la: 

„Zastosowanie ś1•odków wYmierzonych 
przeciwko wszelkiej dziala\ności rewizjo
nistycznej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bezpie
czeństwa narodów Europy i domaga się 
pełnego przeprowadzenia decyzji między. 
sojuszniczych o demokratyzacji jednolitych 
Niemiec, o obaleniu gospodarczej i poli
tycznej podstawy niemieckiego militaryzmu 
i faszyzmu-jak to uczynił w swojej sire· 
tle wspóHnłcjator Konferencji Warszaw• 
skiej a zarazem sygnatariusz Poczdamu -
ZSRR". 

„Robotnik" w artykule „karta pokoju świa
towego" tak ocenia Konferencję Warszawską 
Deklarację 8 państw: 

Konferencja Warszawska była jasną od 
powiedzią na postępowanie mocarstw za
chodnich. Raz jeszcze rzucono hasło po
wrotu na drogę Jałty i Poczdamu, drogę 
współpracy Wielkiej Czwórki, drogę, na 
której wygrano wojnę i na któnl' można 
wygrać pokój. Raz jeszcze wskazano lu
dom Europy, jak mogą zabezpieczyć swe 
jutro. A narodowi niemieckiemu wskaza
no drogi odrodzenia do nowego życia na 
nowych podstawach. 

Deklaracja Warszawska jest Kartą po. 
koju światowego. Wszystkie siły ludowe, 
demokratyczne i postępowe Europy i świa
ta będą się odtąd powoływać na nią vl 
swej walce o bezpieczne jutro. 

~~ 
.:=:--~ 

30 Oberst1...1 mbahnfi.ihrerze, na terenie całego J strony prcwadził wyrafinowana grę, intuicyj
Związku Radzieckiego. Niestety, straciłem ~nie zgadując, że siedzący ptzed nim człowiek 
k~ntakt z kre:vnyi:1i ~o.jej żony i. nawet n~: 

1 

n~e jest w .istocie ~ta~ym c.gentem niemi~c
w1em, czy ktos z mch ZYJe. Ale posiadam dosc kiego wywiadu, kapitanem Hansem Spe1e-
rozległe znajomotci. rem? ~ „ 

._:. Chodzi o ustalenie pewnych niejasnych 
dla mnie szc;:egółów dotyczących waszej dzia
łalności w ciągu ostatnich dziesięciu lat. 

Amosow czuł, iż Obersturmbahnfiihrer 
przeszywa go badiiwczym spojrzeniem, czyż
by się ~zegoś domyśla!? Jedno było jasne -
r,ależało zachować całkowity spokój, gdyż od 
tego zależała niebezpieczna gra, na którą zde
cydowa' się major Frołow. Wytrzymał świdru
jące spojrzenie Heidla ' zapytał: 

- O jakie właściwie „z.c„ególy chodzi, panie 
Oberst11:mbahnfilh1·en.e? Po śmierci moje"j 
żony i córki, zaniechałem prawie wszelkiej 
działalności , aż do chwili, gdy po raz pierw
;,zy zjawił się u mnie wys!annik waszego wy
wiadu. Później zaś spdniałem ściśle wydiine 
mi polecenia, korzysta'ąc z radioaoaratu do
ręczoneq-0 mi przez waszego wysłannika„. 

Oczy Obersturmbahnfi.ihrera błysnęły zado- Ale Amosow nie miał czasu długo się za-
waleniem. Nacl:.ylił się bliżej Amosowa i stanawiać nad słowami Obersturmbahnfiihre
rzekł poważnym, lecz cichym głosem: ra, gdyż przeszYWał go uporczywy i badawczy 

- Doskonale. M0żerie być bardzo pomocni wzrok Heidla. Spojrza} w oczy radcy i odpo
nam w chwili obecnej. Chodz' o wykonanie wiedział z odcieniem smutku w głos'e: 
nowego zadania. godnego tak wytrawnego i - Pańska propozycja, panie Obersturm-

-Nie o to mi chodzi - przerwał mu ostro dc;świadczonego agenta, jakim jesteście, bahnfiihrerze, zasmucf mnie i cieszy ~edno-
Obersturmbahnfiihrer ~ waszf życie, Speie- Speierze. Ale nim przystąpicie do działania, cześnie. Już od dwudziestu orzeszło lat nie 
rze, jest mi znane do najdrobniejszych szcze- musicie n:ezwłocznie pojechać do Berlina, mam żadnych wiadomości o moich krewnych. 
&ołów. Chodzi o waszych rosyjskich krew- aby tam porozumieć się z wyższymi władza- Rodzice moi dawno umarli, ale dotychczas nie 
nych i znajomych. Chyba utrzymywaliście mi naszego wywiedu. Przekonacie się, że puł- wiem, co się dzieje z moim wujaszkien1, który 
stosunki towa~zyskie po śmierci żony i córki? kownik Nickolei ma dobrych następców. Jed- tył dyrektorem szkoły oficerskiej w Brun
Nie byliście odkdkiem i przyjaźniliście się nocześni·~ chcę dać \Vam możncść po trzydzie- świku ... 
d:yba z ludźmi? stu latac-h odwiedzić ojczyznę i spotkać się z - Generał von Tau-lae zmarł w 1923 roku -

Amosow od=tchnął z ulgą. A więc, o t-0 cho- waszymi prawdziwymi krewr.vmi. Czy żyje uroczyście i poważnie oznajmG Heidel - to 
dziło Heidlowi. Wyczuwał, ż<" plany Heidla ktoś z nich? był niezwykle poczciwy człowiek i wielki pa
dotyczą jakiegoś nowego. odpowiedzialnego Zaskoczony nieoczekiwaną propozycją 'Hei- triota. Miałem z<:szczyt znać gc osobiście. Ale 
zadania odnośnie działalności wywiadu nie- dJa, Amcsrw nie wiedział od razu co odpow :e- żyje jego syn, wasz k1tz~·n. który obecnie peł
mieckiego na terer.le Rosji. Podobn~ zadanie dzieć. Zresztą, znając ri->brze metody niemiec- r:i odpowiedzialne.funkcje przy osobie Reichs
odpowilda·o calkowici1· własnym planom ma- kiego wywiadu. nie był pewien czy w słowach rdnistra Himmlera. Jest jego Pdiutantem -
jora Frołcwa. Pupatrzył na otyłą twarz Heid- 1 t:Ytaniu Heidla nie kryje się pułapka. Ja- · Heidel znacząco podniósł prawą rękę ćo gó-
1.i,i i odpvwiedział z pewnym wahaniem w I k ;eś dziwne iskierki, które migotały w oczach ry , jakby podkre~ 1 ając tym gestem duże sta-
głosie: grubego Obersturmbah"1fi'1hrera poważnie nie- r.owisko nowe;tn krPwn<><;tc. Amosowa. 

- Mam sporo przyjaciół i zr.ajomych, panie pokoiłv Amosowa. Ct.fżu·y Heidel ze swej cD. c. n.) 
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Rozwój rolnictwa uz~i STRAż OGNIOWA CZUW AC BĘDZIE 
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKA: YCH 

Ne.d bezpiec.zeństwem ponad 50 pawilonów 
w części społeczno-gospodarczej „B" \Vysta
wy Ziem Odzyskanvch czuwać będzie Wro
cławska Straż Ogn~owa. 

Obecnie straż przeprowadza cw1czenia 

PLANOWANIE pronukcji rolnej wymaga 
w naHej gospodarc:) stosowania różnych 
metod. Państwowe majątki ziemskie pod

dają się bezpośredniemu planowaniu przez 
Centralny Urząd Planowania. Drobnotowaro_ 
wa natomiast gospodarka chłopska może być 
bezpośrednio planowana tylko w niektórych 
dziedzinach, w innych - zaś - możliwe jest 
tzw. planowanie pośrednie, noszące raczej 

n:e bazy materialno-techniczn2j, zachęcającej I br.:dzie rokiem o'!t.:tkcznej li'~"!dfłac,ii ~'lZ(ISta. 
rolnika w j€go własnym interesie do zwięk- łych jeszcze 'ł00.000 hektarów oołoqów. 
s1.enia wysiłków, .. prz~wid1:1jem.v osiągnięcie w rezultacie tycn wszystY.'.ch wy~1 ·.;:6w S't"'
wzros.u produkcJ1_ zbozoweJ ·1v 194.9 r. o 1~ - wodujemy dwie poważne zmiany w nS\S.:)'m 
15 procent. O tylez procent P_ lanuJemy - row- I życiu gospodarczym· 
nież w sposób pośredni, poprzc'!i od~owiednią I · 

spr-awności, w ramach których odbył się ost<'lt 
nio na terenach ·wystawowych próbny alarm 
pożarowy. 

1mlitykę .. pasz - powiększenie zwierzęce.i \ stanier;iy się .s~m-0wys_tarcz.a_tn:. pod ,,,-zg ę-
produkcJt hodowlane.i w gospodarstwach f dem zywn'JCSc•owym 1 prze_1dzlCmv w 1949 
chłopskich. roku do częśc:owego eksportu płodów rolnych 

DONIOSŁE OSIĄGNIĘCIA POLSKICH 
INŻYNIERÓW NA ODCINKU USPRAWNIA

NIA PRACY W GORNICTWIE 

charakter przewidywai:. 
Ns rek 1949 planujemy dalsze zwiększenie 

~.ostaw nawozów sztucznych na wieś, zwięk
szenie liczby gminnych ośrodków· mas:i;yn rol
niczych przy Samopomocy Chłopskie.i o 2.<100 
nowych oś;:-odków oraz stworz<mie sieci 3.300 
wykwalifikowanych instruktnrów rolnych, 
tak, aby na każtlą gminę wypadł co najmniej 
jeden instt'uktor. Tą drogą, poprzez stworze-

W DZIEDZINIE uprawy kultur tecbnicz- 2) zorb1my wielki krok naprzód na drodze 
nych planowanie jest do~ć ścisłe i bez- do w-ydatneg".> zmniej~zcnia niepokoją-

Inżynier Kryszc2ukajtis Bronisław, kierow
nik zakładu turbinowego, podległego Zjedno
czeniu Biur Projekto-Montażowych dla Gór
nictwa i jeg0 zastępca inż. Wszelaczyń-ski 
Andrzej, zaprojektowali ulepszone urządzen'ie 
do dynamicrnego wyważania wirników turbi
nowych, dostosowane do naszych krajowych 
potrzeb. Z uwagi na to, że wirniki turbinowe 
wysyłano dotychczas do wyważania zagran~cę, 
!ll<:1We urządzenie powodujące bezbłędne dz' a
lanie wirników ma doniosłe znaczenie dla 
gospodarki krajowej. 

(łośrednie. Drogą kontraktacji z gospodarzami eej 1 óżniey, która istnieje .ieszPze mi~dzv 
osiągniemy w 1949 r. wzrost produkc.ii upraw szytkim tEmpem rozwoju produkcji prz my
c',:istych o 85 procent ziemni;ików dla celów słowej, a pozostającą dotychczas znacznie za 
~rzemysłowych o 45 procent. Majątki pań- nią t>ro<lukr.ią roln:ci . 
stwowe mają na rok 1949 wzmóc swą prcduk_ 
cję zbożow'I o 11 procent, produkcję trzody 
chlewnej - o 30 procent. Poza tym rok 1949 

,,BEKON GDAŃ'SKI" - EKSPORTUJE 

.,Bekon Gdański" eksportuje peklowane 
polówki do Anglii, w przygotowaniu dalszy 
eksport do Czechosłowacji i Belgii. Ponadto 
trzy wymienione kraje otrzymają za pośredni
dwem Funduszu Aprowizacyjnego transporty 
połówek mrożonych. Poza tym Anglia i Cze
chosłowacja otrzymała już wkrótce transport 
tuczonych, eksportowych gęsi. 

STATEK JUGOSŁOWIAŃSKI W GDAŃSKU 

Po dłuższej meobecności jednostek jugo
słowiańskiej floty handlowej w naszych por
tach, uwinął do portu gdańskieqo jugosło
wiański parowie:: „Kordun„ (5306 brt) ze 
Szwecji po ładunek węgla. 

po 
obrado 

C.zutelnicą pi!iizą 

Dba·my o drzewka przy rożne 
Jako stały czytelnik „Głosu Chłop

skiego" zauważyłem, że pismo to po
święca wiele uwagi walce ze szkodni
kami naszych upraw. 

Moim zdaniem na tym tak ważnym 
odcinku jest jeszcze pewne poważne 
niedociągnięcie - mianowicie chodzi 
mi o drzewka, którymi wysadz.ane są 
drogi. Drzewka te, jak mogłem stwier 
dzić podczas moich podróży po wsiaci.1 
województwa łódzkiego są najczęściej 
zupełnie zaniedbane. Zarządy drogowe 

jak również władze administracyj-

ne powiatów i gmtn nie otaczają drze 
wek należytą troską i stają się one 
wylęgarnią szkodników roślinnych. 

Należy zwrócić pilną uwagę na o
pryskiwanie tych drzewek odpowied
nimi preparatami chemicznymi, nisz
czącymi owady. Drzewka te zamiast 
ozdoby i pożytku stają ~ię obecnie tyl 
ko solą . w oku gospo<larzy. którzy 
słusznie uważają, że ~tanowią one po
ważne niebezpieczeństwo dla sadów 
uprawy roślin. 

W. Grzegorzewski. 

zd ogro n w 
al cz rai w Warszaw e 

W _dniu ,21 bm. ?bra~owal w W~r-) P?gadanki radiowe na t:mat~ _ogrod-1 dii ~ Fr.an~~\ nasiona hi cyntów, 1.uli-
szawl ogolnopolsk'i ZJazd delegatow nicze oraz rozpowszechmał k1sązkj za- panow 1 roz. . . 
Polskiego Związku Ogrodniczego. Zjazd wodowe z dziedziny ogrodnictwa i pro Wspólnie ze Związkiem Samopomo-
miał na celu podsumowan:e dotychcza- wadził akcje wydawniczą. ' cy Chłopskii:j została_ omówio_na spra-
sowej działalności związku oraz prze- W wyniku starań Związku stworzo- wa włączenia Polskiego Związku 0-
k?ztałcenie Polskieg? Związk~ Ogro?-- ny został Komitet Porozumi:wawczy grodniczego do Samopomocy Chrnp~kiej 
niczego na Zrzeszenie Ogr~d~tcze Zw1~ dla spraw eksportu artykuJów ogrod- W tym_ duchu został wydany wsp.ol?~ 
zku Samopomocy ChłopskleJ.. V:f cza niczych za granicę. Na jesieni 1947 r. kon:un1kat Samopomocy <;hłopskleJ 
~ie ob!ad. zj~zd~, w ram~ch 1ub1l~uszu wywieziono do Anglii 3.715 ton cebuli, Zw1~zk~ Ogr~dn1 czego UJmUJą~Y za-
40-lecia 1stmen1a Polsk:ego · Związku d C h ł .. 

7 037 t k t'7 gadn1en1a związane ze stopn1o~m 
Ogrodniczego, rozdano uroczyście 2S , 0 .. z:c os owacJJ · on ap:1s • przekształceniem Związku Ogrodn1cze
nyplomów i złotych odznak Związku sw!ezeJ or~z 1.298 ton, k~pusty kiszo- go na Zrzeszenie Ogrodnicze Związku 
Ogrodniczego zasłużonym dzia.faczom neJ. yY związku z. zamowi?nymi pr~e~ Samopomocy Chopskiej. , . 
Związku. Anglię dostawami cebuli polskieJ, Po sprawozdaniu zebrani na zjezdz1e 

Jak wynik:;i ze sprawozdania Zwią- związek przepr?wadził_ ko~traktację del~gaci .uchwalili re~olucję o likwi
zek prowadził na zlecenie Minister- 1.500 ha plantaCJi cebuli odmiany pol- daCJi Związku Ogrodniczego ora.z wY.
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych pra- skiej. Ponadto w celu pokrycia pro- brali delegató\ov na zjazd organ1zac:v.i
ce, mające na celu zakreślenie rejonów ?ukcji krajowej ~wiatów, .. Związek I ny_ Zrzeszen~a qgrodn1c~ego . ZSCh., 
produkcji warzywnej i nasiennej. Na importował do kraJu z Danii, Holan- ktory odbędzie się w dniu 1 lipca br. 
cele gospodarki nasiennej Związek O
grodniczy uzyskał poważne kreC:::•JtY 
inwestycyjne. W związku z ~apotrze
bowaniem na narzędzia ogrodnicze, na
wiązano kontakt z Centralnym Zarzą
dem Przemysłu Metalowego, w spra
wie produkcji tych narzędzi. 
Związek Ogrodniczy uzyskał dla 

swoich członków obniżenie II raty po
datku gruntowego w zbożu. W wyni
ku tych starań zostało wydane roz
porządzenie zwalniające gospodarstwa 
rolne które mają ponad 50 proc. ob
szaru' ogólnego pod .upra\".ami ?grod
niczymi, od obowiązku u1szcze~1a J?O
"datku w zbożu. W celu szerzenia wie
dzy fachowej, Związek organizował 

rzygody 
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Nowe banknoty 20-złotow 
Narodowy Bank Polski zawiadamia, \jest w kolorze: boki - zielonym, prze 

że z dniem 1 lipca br. wprowadza do chodzącym ku środkowi w brązowy i 
obiegu nowe bilety bankowe 20-zło- różowo-fioletowy. 

towe 2-ej emisji z datą: Warszawa, Oznaczenie serii i numeracji wyko-
15 maja 1946 r. podpisane przez preze nane w kolorze karminowo-czerwo
f:'a, naczelnego dyrektora i skarbnika. 
Bqety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym z odc1eniem jasno
kremowym i bieżącym znakiem wod
nym. przedstawiającym dużą stylizo
waną literę „W". 

Wymiar nowego biletu 20-złotowego 
wynos; 158x84 mm., całość utrzymana 

nym. 
Jednocześnie Narodowy Bank Polski 

zaznacza, że znajdujące się dotychczas 
w obiegu bilety 20-złotov:e emisji 1944 
r. są nadal prawnym środkiem płat

niczym i obiegać będą na równi z bi
letami nowej emisji. 

_. o ;'Z 

I .... 
I . 
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Jasio w Afryce! Zapalimy ogień przez pocieranie! Massa - tu są zapałki! 

p IERWSZA izmiana oznacza, że dziesiątki 
nilionów dolarów, które ddychcz.as zjada_ 

· liśmy, kupu,iąc za nie zboże za granicą, pójdą 
w lW.9 roku na. odbudowę, inwestyc,je i po
zostaną na trwałe w kra.ju w p%taci nowych 
maszyn, drórr. gmachó-:-:· i mostów. 

DRUGA zmiana oznacza, że dotychczasowa 
polityka inwestycyjne; rządL była słuszna. 

Z obozu reakcji ro;-JE:gały się niejeclnokrotnie 
zwodnicze gfosy t> rzekomym upal\Jedzeniu 
wsi w naszych planach gospodarczych na ko· 
rzyść prz€mysłu. Trz·· lata niezmordowanej 
pracy narodu pokazały kłam"wo~ć i rlema':'O· 
~iczność tych zarzutów. Dzięk; dotychczaso
wej naszej polityce roln€j stoimy dziś na pro
st. likwidacji wiec1ystego z,artJf:rnia wsi !>Pi
skiej. Stało się tak dlatego, że rozbudowany we 
wzmożonym tempie przemysł po~!ał w ciągu 

tego czasu na wieś trak~.ory, siewniki, żniwiar
ki. mloc~arki, napęd elektryczny. nJ.woz: 
sztuczne, budulec itd. Zycie dow!o<lło, ze ro7.. 
'1-vój rclnictwa zaleron:v jest śd'.\l,~ od rozwoj11 
IH'zemysłu. 

W Polsce przedwT7eśniowej istniała ~ Z<'C7-
ność interesów między wsia a mia•tem. Po'€' 
gala ona na tym, że sk. r!Plizowan · przemy I 
kapitalistyPzny żnowal na nędzy chłopó\\. 
Kapitaliści zarabiali podwójnie: sprzedajRc 
chłopom drożej swoje ski:.rtelizowane wyrob7 
1 skupując od chłopa taniej jeP,o produkcje> 
Nożyce te rozwarte były stale na korzyść 
przemysłu i rujnowały gosp'Jdars1wa chłop

skie. Sprzeczno~ć międz:v pri'.emysłcm a rol
nictwem b~·ła konfliktPm klasowym między 
pracującym chłopem a p;i~ożytującym kapi!a_ 
li lą. 

i NACZE.J układają się e stosunki obecn"' 
:>ziś państwo luC:owe, sprzedając wsi swe 

wyroby, dą,ży do udostępnienh ich jak naj. 
szerszym nest:om chfopskim. Unarodowiony 
przemysł, bowiem ,pracuje dla dobra narodu. 
I tó.k samr. dzieje Si" ouwrotnie: skupując pło
dy rolne ze wsi poprzez sieć spółdzielczą, 
państwo broni chłl•pa przeit wyzyskiem po
średnika i zapewnia mu godziwy i stalv do
chód za .i"go trudy. I dlatego ~' waru~kach 
Polski Ludowej ,kied:v kapitalist:vczne kartele 
z ich polityką eksploatacji zeszły z arenv, mu
siał też zniknąć dawny konflikt. Miedzy pra
cującym chłopem a pracującym rolnikiem nie 
ma i nie możt; być spra'!cznych interesów. 

DZISIAJ miliony chłopów w PolsrP rozu-
mieja to cora? lepiej. Rozumieją. 7.~ dal

<zi:? postęp,· w roln;ctwif' a:ilri::ro,~ s·~ od rlaJ. 
szeg.') rozwoju naszego przemyshr i ZP dążqc 

d(, przekształcenia 0 tarej Polski rolnic1.0-prze_ 
mysłowej w nowoczesne państwo pr7cm:vs o
wo-rolnicze, <1zi.ałam;v w zgodnym interesie 
przemysłu i rolnictwa, robotnika i chłopa. 

Jerzy Nawrot. - ib2& w 

Doś iadczenia 
n~d użyciem nawozów 

W szeregu ośrodków badawczych 
prowadzone są doświadczenia nad wy
korzystywaniem torfu dla celów na
wozowych w rolnictwie. Torf, dzięki 

dużej zawartości próchnic:v znajdzie '„"1 

stosowanie szczególnie przy nawożeniu 
gleb piaszczystych. Badania mają tak
że na celu stwierdzenie, jaki gatuneK 
torfu da się na.]korzystniej użyć za
miast słomy przy produkcji obornika. 

W celu ·zaoszczędzenia nawozów 
sztucznych przeprowadzono szereg 
prób wysiewania nawozów sztucznych, 
a w szczególności superfosfatu, syste
mem gniazdowym lub rzędowym. Po
lega on na wysypywaniu nawozu bez· 
pośrednio przy roślinach, lub wysie
waniu wzdłuż linii zboża, sianego 
przy użyciu siewnika. Svstem t1m u
możliwia absorbację nawozu przez 
rośline i przez to zmniejsza ilość wy· 
siewanego nawozu jak i podnosi efekt 
jego stosowania. 
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OSTATKI KONCDT FILllAAMOllflI 
. NajQli~zy koncert gymtonicmy, który ~-Ze •por!,!! 
dzie ostatnim w se2J0nie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon
cel"tu będze STANISŁAW SZPINALSKI. Dy
ryguje ZDZISŁAW GORZYfiSKI. W progra
mie m.in. pierwsze wykonan:e koncertu for
tepianowego GerahW':ina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w rodz. 10-13. 

TEATR~ 
TEATR WOJ'SKA POLl!IDBGO 

O · godzinie 19-ej arcydzieło S:aekspira 
„OTELLO". 

. We wtorek dn. 29-go o godz. 12,15 „Poranek 
P:ose~~· .Pieśni 1 Tańca'' z udziałem J. Hry
ruew1ck:eJ, M. Miedzińskiej i A. Szalewskiego. 

Z powodu remontu ·teatru „Otello" będzie 
grany jeszcze tylko 3 razy. 
Smiałowski. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska g 

XV-go wieku .Mistrz Piotr Pathelłn" , orar 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

Teatr ,,DAGATELA" Piotrkow&ka t.c. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

tirzedst. 22-ga makomita komedia Ludwika 
V~rneuill'a pt. 

,.MUSISZ BYC MOJĄ" 
lV roli głównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow!cz i Igor 
Smiałowski. 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDD MUZYCZN!!J „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
D~ l codz. o ~z. 19,15 ,,ROSE-MARIE'" 

romantyczna operetka w T obrazach -
Otto Herba<:ha. Udział błene 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Biletf waeśntef do na
bycia w Sp6łdrlelnt Artystów • Plastyków .;_ 
Piotrkowska 102, a od godz. 1'-eJ w tasie 
teatni. W niedzlelt: kua teatru CPVJIDa od 
IJodz. 11. 
Lełnl teatr "OSA", al. Zachodnia U, tel. Hł-tt 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I P-re
miera rewiomontażu pt. „ W oerodzie przy po. 
rodzie" z udziałem całego aespołu. 

Teatr „SYRENA'" Traaptła I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada · T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od lfl-ej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.JQERZA 
aL DanJ'69~ M 

ANI JEDNEJ BRAMKI 
nie zdobyliśmy w ·meczu z Danią 

Peratta 1:1 J1łnl1tl1. i• 1·1 ••t •te• wysyłał 11szyc~ Jłłk•zr 11 lłł•t!ałę u lta 4t•• 
KOPENHAGA (obsł. wł.). - Międzypańatwowy me<:"l: piłkarski Dania - Pol11ka wywo· 

łał w etoli-cy Danii wielkie zainteresowanie. Cała prasa duńska pełna była artykułów na te
mat tego spotkania. Od wa:e.snej woiosny p iłkarze duńscy bardzo pilnie przygotowywał: się 
już do zbliżającej 6ię olimpiady w Londynie, i jak. był-O dane przekonać nam się wczo-ra j, 
znajdują 6ię obecnie w d06konałej formie. Du.ńczycy zagrali wczoraj tak, jak n.a olimpijczy
ków przys.tało, czego niestety nie możemy po wie<łti eć o naszych chłopcach. Na usprawiedli· 
Wienie ich wysokiej porażki można przytoczyć tylko jedno-liczne kontuzje, które jeszcze nie 
wy9ojone przywieźli z Polski. Do przerwy Duńczycy prowaqzili -4:0. 

· N a pięknym, I mende fantil6tyczny wpr06t strzał jednego , 
szczelnie za- napastników, z który~h . każdy - n_ie_mal liczy 

pełnionym 40-ty· 1 m OO cm wzr~tu, idue na szczęscie na aut, 
&tęczną publiczno· gdyby nie to, nie "1iadomo, co by było - ża
ściii stadion~e ko· den chyba bramkarz nie o'broniłby tego strzału. 
penhaskim grają 
orkiestry. Na twa 
rzach Duńczyków 
maluje się radość. 
Dania prowadzi 
-4:0. Przed chw:lą 
ze6'Zły z lwiska o· 
bie reprezentacje: 
duńs'ka w czerwo-
nych ko6zulkach 

i białych spodenkach, polska w białych ko· 
s-zulka<:h : niebieskich spodenkach, aby łatwiej 
mngła się odróżniać od gOt1podarzy. ~ie6ięć 
minut odpoczynku mija S'lybko. Nie prze· 
brzmiały jęszcze echa burzliwych okla>Sków, 
jakimi zró~-ioważeni i opanowani na ogół 
Duńczycy nagradzali swych repiezentantów za 
zdobycie każdej bramki na naszych chłopcach, 
gdy na boisko wchodzą znów dwa teamy pol
aki i duński, a za nimi s~dzia Norweg Petter
Gen. 

Trybuny uciszają się. W-szyscy zajmują 
swe miej5ca, a za chwilę gwizdek sędziego 
rozpocz}'INI drugi i Mtatni akt międzypaństwo
wego spot.kan;a Polska - Dania. 

PIERWSZE MINUTY PO PRZERWIE 
Pierwsze miil'1ty należą znów do Duńa:y

ków.- Gospodarze grają już jednak nieco in
nY:m systemem, niż w pierwszej połow.fe me
czu. .Podania ich są bardziej wysunięte do 
prz„ i budziej, ja·k to się u na-s mówi, na 
„hlffa". N'a6i chłopcy grają jakby lepiej i •ta
rają si ę za wszelk• cen~ nie dopuuaać tak 
częsta, jak w ?ii!rwszaj polowte-, .Ouńa:yków 
do .p iłki i strzałów. Są chwile, że gospod!lrze 
tnajdują f!l.ę nawet w powainych opałach. Po
la1łr grają energiczniej i z większym zębem. 

Duńczycy 5trze<lają jednak do naszej bram
ki z każdej niemąl 1ytuacj~. W pewnym mo-

WYPADY POLAK;OW 

Polacy od czasu do czasu przedo6tają &1ę 
pod bramkę Duńczyków, ale nie>Stety, wszyt;t
kie te )t'ypady ro-zb i jają się o do6konałych i 
twardych obrońców. Są jednak i momenty groź 
ne dla gospodarzy. W drużynie polskiej wy
różnia się pracowitości ll Waśko, Cieślik dw0>1 
się i troi ,ale n;estety, nie. zawsze ctrzela cel
nie. 

Na 25 minut pre-z:d końcem meczu Dania 
prowadzi jeszcze 4. :0. Ładny i groźny strzał na 
bramkę duńską Ni-elsen broni rozpaczliwie I 
wybija piłkę poza · bramkę. Rzut woinv n ie 
przynoei nam jednak upragnionej br~mki. Na
gły i niespodz;ewany wyp.ad nas-zego ataku 
poz06tawił jednak bardzo dobre wrażenie i 
dał przedsmak lepszej gry naszej drożyny: 

-WYNIK -4:0 JESZCZE SIĘ UTRZYMUJE 
Gra toczy się przeważnie przy liniach bocz 

nych, co nie jest ·dla nas zbyt pomy5lne, gdyż 
skJ"ZTdła duńskie są b. niebezpiec:-zne ze wzglę 
du na celne strzały. eh.wiłami gospodarz.e o
stro atakują naszego bramkarza, ale chwilowo 
bezskutecznie. Nasi grają z myślll poprawie· 
nia za ws-zelką cenę wyniku. Piękny, samotny 
raid Cieślika niweczy niecełny strzał, dalne 
wysiłki naszych chłopców też nie . przynoszą 
:zmiany wyni·ku na naną korzyść. Do końca 
meczu pozoetalo 'jeszcze około 12 minut. Zda
wało się, że maże wynik nhl uleg'l!lie jui po· 
!J(>tueniu, tymczasem Du~:y zdobyiraj4 
w-krotce · S bramkę. - · 

1' A.DAJĄ DALSZ'I! BltAMKI 

LewMkrzydłowy ~podarzy bar~ gpo
kojnie pneszedł dwóch naftych graay i zna
la"Zł się -pod naszą bramką. Zde"ZOriento•any 

bramkan; n ie wiedzi ał, co rob i ć i w ten ~ 
sób Duńczycy podnieśli score na 5:0. Ale n ie 
na tym koniec. W dwie minuty późn i ej Duń· 
czycy prowadzą już 6:0 p rzez swego prawo-. 
ekrzydłowego , ale to jesz.cze nie załamu j e na· 
szych graczy. Cieśl ik bardzo groźni e striela, 
ale p iłka .„ trafia w słupek. Je6reze jedna JHi>
ba zdobycia hooorowej bramki przez nasz a
tak nie prz;ynosi rezultatu. 

FATALNY KONIEC 
Do końca meczu pozostają minuty. Minuty 

te jednak są dla nas fatalne. Pi ękna główka 
jednego z napastników duńskich przynosi im 
7-mą br~kę, a za chwilę pada 8-ma. Chłopcy 
nasi opm;zczają ręce, są zupełnie załamani, ko
rzystają z tego Duńczycy · i zajadle atakują 
naszą bramkę. !'o pięciu strzałach, szó.sty 
idzie wres?.cie na aut. Z dalszych oprel>ji ra
tuje nas w końcu gwizdek sędzie90 kończący 
ten smutny dla nas mecz.. 

Na olimpiadę naprawdę nie ma po co je
chać. 

* • 
Polska: Skromny, Janduda, Barwiński, 

Waśko, Parpan, . Jabłoński II, Przecherka., 
Gracz, Gorski, Cieślik, Babula. 

Dania: E. Nielsen, P. Petersen, Bastrup, 
Birk, ·A. Pillmark, V. Jensen, I. Jensen, J. Plo
ger, K. Aage Hansen, K. Lundberg, P. Hans
sen, Aage Pi-aest. 

Z ostniniel chwili 

Odwołane zawod Y 
Z powodu · rozmiękłego terenu i dróg raid 

motocyklowy ŁKM'., który miał się odbyć dzi
siaj został odwołany. 

Z powodu niepogody uroczystości jubile
uszowe TUR-u zostały przełożone na 4 lipca 
1948 r. 

Louis zwyclę~a 
Wdoraj ocłby~ się spotkanie bok.sen."ltie • 

m1'tnostwo świata pomiędzy Joe Lltuftsem 
a Wakottem. Zwycięrżył 1..0uis przez k . o. w 
1'2-ej rundzie , pe-mimo tego, że w 3-ej rundzie 
był na deskach. 

Dziś i codz. o g.'1.9,15~SżtUk~"Maxwell Ande-r 
tona ,,Joanna z Lotaryngii" l! łlU!!NĄ. EICHLE 
RÓWNĄ w roli ~ułowej. W pozostałyclt ro
lach: Sanisław Bugajski, Stanisław Daczyń
gkJ, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna, 
Cze!law Guzek, Wanda Jakubińska, Janus-z 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, Sport Ul Z§ RR 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwt1c 

I Zawad' hippiczne w l8łlzi 
Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycia pla
W.yczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
11-ej do 13-ej i od 15-ej, tel. 123-02. 

NINA 

Nasi znajomi przegrywają.~. 
„D~namo" zw~clęl:a „Torpe~o" 7101 

ADRIA r "Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; . MOSKWA (obsł. wł.) . 
w ruedz. 16.30. · 

- Jako swe następ· 
ne spotkanie w ra 
maclh rO?Jgrywek 
o mistrzOt1two Zw. 
Radzieckiego w 
pik~ nożnej roze. 
grą.ło moskiew:i;kie 
,Dvnamo" mecz z 

:.T-Orpedo"' (Mo.5· 
,:kwa), drużyną zna 
ną w Polosce ze 
swych wy-stępów. 
Spotkamie to wy
wołało wielkie za· 
interesowanie i 

tyg. W•idzów. 
kDynam<>" pobwierdziło w tym meczu do

skonałą f.onnę, w jakiej majduje się obecnie, 
i zdobywając bramkę za bramkii wygrało mecz 
w Wyt;okim stosunku 7:0. Wszyt;tkie strzały: 
napa5tników gości bronił eifeJctow·nie bram· 
'karz Homicz, otrzymujllc od wMzów -za6łużone 
brawa. Po tym zwycięstwie ,,Dynamo" je>SU:z.e 
bardziej umocniło swą pozycję leadera tabeli, 
mając 15 punktów zdobytych w 8 grach. 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 
18, 20, w niedz. 1fl. 

BAŁTYK - ,.Za~11':lfone dni•, godz. lł, 18,"": 
21; w nledz. 13,3fl. · 

GDVNIA...:..„Program Aktualnoścr °R:t'llf J Za~. 
Nr 18'', godz. 11, 12, 13, Ul, 17, 18, 19, 
20, 21 

REI.. - „Nowe pokolenie„, godz. 111, 18," 20; 
w n iedz. 14. 

MUZA ,,.... „Pani 'Miniver", godz. 18, 20; w 
niedz. t6. 

„Dynamo"' ponad 70 

W innym spotkaniu piłkamkim o mistrze· 
stwo ZSRR, zeszłoroczny mi-strz - drużyna 
moskiewska CDKA odniosła zwycięstwo nad 
,,skrzydłami Sowietów" z Kujibyszewa w sto· 
-sunku 5:1. POLONIA - „Rosanna siedmiu lt~!~yc6w" I zgrnmadzilo na nadionie 

,.,,z:~;=·::~s.~~~~ ~._ .. „ "· Kos z y k arze 1· k o s· z y kark 1·· 
ROBOTNIK ,- „Nauczycielka bawi się", 'godz. . 

17, 19, 2~ w nfedz. t!J. 
ROMA - „Timur J jego dru!yna„, godz. 18, 

20; w niedz. Hl. 
llEKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości'', 

godz. 18,30, 20,3lt: w nledz. Ul,30. 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. lfi, 

18,30, 21; w niedz. 13,3fl. 
SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 

n!edz. 16,30. 
TATRY - (~ ogrodzie) - „Mtodość Maksy

ma", godz. 15,30, 18, 20,30; w „niedz. 13-ta. 
TĘCZA - ,,Belita ta!czy", godz. 17, 19, 21: 

w niedz. 15. 
WISŁA - „Casablanca„, IOdz. 17, 19, 21; w 

nledz. 15. 
WŁóKNIARZ - „Gasnący Płomień", 1odz 

15,30, 18, 20,30; w nledz 11. 

Co usłyszymy 11rzez radio 
Program na poniedziałek 28 czfl!'W<:a 19411 roku 

. 12.04 Dziennik. 12,25 Arie operowe kompo
zytorów włoskich. 12.45 Odpowiedzi na l'.sty. 
13.00 Muzyka rouywkowa. · 13.45 „Klaudiusz 
Debussy". 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. U.35 
{Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) • „O 
szkolnictwie zawodowym". 15.15· (Ł) Muzyka 
popularna (płyty). 15.30 Pogadanka dla dzied 
st<frszych. 15.45 Kwadrans piosenek. 16.00 
Dziennik. 16.30 Utwory kompozytorów rosyj
skkh na dwa fortepiany. 17.00 Audycja dla 
młockieży. 17 15 „Mozaika muzyczna''. 17 45 
Przegląd tygodn·a 18.00 „Rok 1848 w Króle
ltłwie Polskim" - .odezyt. 18.10 J. Maklakie-

D-03001' 

zwyc lę:l!aJą w Sof li 
SOFIA (obsł. wł.). ·- W stolicy Bułgar-ii od 

bywają się roz:gryw· 
ki koszykówki o mi· 
strzostwo Igrzysk Bal 
kańsko - Srodk.owo -
Europejskich. w któ
rych uczestniczą re
prezentacje Albanii, 
Bułgarii, Czechosło
wacji, Jugosławii, Pol 
ski, Rumunii, Tdestu 
i Węgier. Rozegrano 
cztery &po.tkania w 
konkur~acji męskiej 

. •ii 1 
- i dwa w konkurencji 

kobiecej. 
Obie r~prezentacje 

Polski miały za przeciwników Albanię. Koszy· 
karze wygrali mecz w konkurencji męskiej w 

wysokim stosunku 67:16, kmszykark•i 
nały swe przeciwniczki w równie 
stosunk u 53:7. 

W pozostałych spotkaniach uzyskano nastę· 
pujące wynik i: mężczyżni: Węgry pokonały 
Czechosłowację w stosunku 30:20, Jugm;ławia 
odniosła zwycięstwo nad Rumunią w stosunku 
33:24, a Bułgari a wygrała z Triestem 25:16. · 

W ostatnim spotkaniu kobieca . reprezenta
cja Bułgarii pokonała Triest 33:17. 

.Pomimo o:rimna i deszczu 

Dwa rekordy 
na pływaln ~ L K S'-u 

Na pływalni ŁKS-u rozpoczęto 
wicz „Suita ŁowicJCa"' (prawykonanie) . pomimo bardzo niesprzyjających 
18.35 Muzyka lekka 18.45 „Odebrane morgi". warunków atmosferycznych pły· 
19.00 (Ł) „Tu mówi robotnicza Łódź" - „N„- wackie mistrzostwa Okręgu Łódz· 
we pokolen!e polskiej inteligencji". 19.10 (Łl kiego. W oierwszym dniu mi· 
„Pieśni francuskie'". 19.30 „Emancypantki". strzostw padły dwa rekordy okrę· 
19.45 K-oncert kameralny. 20.15 Audycja roz- gu, a mianowicie: Nikcxfemski 

Chorąży Kawka, zwycięzca konkursu lek• 
kiegQ wdczas 06tatnich zawodów hippicznydl 
w ł..o~l.i - dziękuje swej klaczy „Gastrone
mii" za dzielną postawę. 

·~ 
ZAGADKOWY SKŁAD 

U Skoraszewskiego Stanisława, zam. w Ło
dzi przy ul. Owsianej 30 wykryto 34 sztuk.I. 
opon samochodowych, 18 opon sam<1lotowych, 
10 sztuk dętek rowerowych oraz 35 tarcz (fel
gi) samochodowych. Sprawę przekazano Ko
m '.sji Specjalnej. 

rywkowa. · 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta- (Zjednoczone) ustanowił nowy re· PRÓBA PRZEKUPSTWA 
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22.SS ...J!1l'!Z kord na 100 m stylem klasycznym . . . . ·. 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie w czasie 1 :25,5 oraz szta!eta żeń· ~aJchrzycki 1':ł:man, .zam .. Żabieniee 1'>1 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanec=a. 23.20 ska YMCA w biegu na 4x100 m stylem d-0· i us1~ował przekup1c fu~kc~onarmsza M . O.~ 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń' wolnym oobiła dawny rekord "' czasie 6:521ł czaJąc . mu 7 tys. zł. Pieniądze wraz z zatrz7. 
(cz. II). 23.59 (Ł) Zakończenie audvcii i Hvm.n. sek. manym odesłano do Prokura:urv 
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